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działania pedagogicznego, ograniczeni instrukcją, pozbaw iani posady lub za trud­
niani w kolejności zależnej od zachow ania się nauczyciela w  czasie pow stania 
listopadowego. Musieli też wykazać chęć zagw arantow ania swej lojalności przez 
podpisanie deklaracji o w ykonyw aniu wszelkich postanow ień i przepisów rządowych 
pod odpowiedzialnością „politycznego w ykroczenia”. W reszcie czekała nauczyciela 
konieczność opanow ania języka rosyjskiego w ciągu roku, aby go następnie uczyć 
w szkole i ta  w łaśnie um iejętność m iała być główną podstaw ą oceny pracy nauczy­
ciela.

Sytuacja m ateria lna nauczycieli, k tórej A utor poświęcił w iele uwagi, jeszcze 
bardziej uzależniona została od różnych czynników miejscowych, od woli dziedzica, 
opiekuna, od stanu zamożności mieszkańców. Do tego dochodziło „aw ansow anie na 
lepiej uposażone posady” uzależnione od woli władz. Stw arzało to sytuację pewnego 
rodzaju w alki o byt, bez poczucia stabilności.

W okresie m iędzypow staniow ym  uległ zm ianie system  kształcenia nauczycieli 
szkół elem entarnych, głównie w  zakresie jego celów i treści. Zapew niał je  zrefor­
m owany Insty tu t K ształcenia Nauczycieli, przeniesiony z Łowicza do Radzymina, 
a  którego w ychow ankow ie decyzją ku ra to ra  Okręgu Naukowego W arszawskiego 
m ieli przyznane pierw szeństwo w  otrzym yw aniu posad. W tym  rozdziale recenzo­
wanej książki czytelnik chciałby dowiedzieć się jak ie były cele, zakres treści 
kształcenia i założenia wychowawcze Insty tu tu  radzym ińskiego, w  jakim  stopniu 
jego absolwenci oddziałali na k ierunek  rozwoju szkoły elem entarnej.

C arska polityka ośw iatow a dała w yraźniej znać o sobie pod koniec la t czter­
dziestych, kiedy to załam ały się rew olucyjne nastro je okresu Wiosny Ludów i kiedy 
władze oświatowe doszły do wniosku, że szkoła elem entarna nie spełnia postaw io­
nych przed n ią zadań politycznych. Od 1851 r. nastąpiło  ustaw owe ograniczanie 
rozbudowy szkolnictw a elem entarnego. „Na Lubelszczyźnie zaznaczyło się to 
w zm niejszaniu się liczby szkół publicznych” (s. 145).

Przedstaw ione przez J. Dobrzańskiego dzieje szkół elem entarnych i losy nauczy­
cieli Lubelszczyzny w pierwszej połowie X IX  w. dają w iele nowych ocen historycz­
nych, zaw ierają udokum entow ane biografie nauczycieli i h istorie poszczególnych 
szkół. Oprócz swojej wysokiej w artości źródłowej, stanow ią ciekaw ą lek turę nie 
tylko dla specjalisty, ale i szerszego kręgu czytelników.

K siążka ukazuje czytelnikowi znaczny odcinek historycznej drogi w rozwoju 
oświaty powszechnej i kształtow aniu się zawodu nauczycielskiego.

Eugenia Podgórska

Ruch ludowy na Rzeszowszczyźnie. Materiały z sesji naukowej zorganizowanej przez 
WK ZSL w Rzeszowie z okazji 70-lecia ruchu ludowego. Red. S tanisław a J a r e e -  

k a - K i m l o w s k a .  W ydawnictwo Lubelskie, Lublin  1967, ss. 382, nlb. 5

Ruch ludowy na Rzeszowszczyźnie zwróci z pew nością uw agę tych, którzy in te ­
resują się przeszłością życia politycznego wsi, w szak Rzeszów i okolice uważane 
są za kolebkę ruchu ludowego na ziem iach polskich. Szereg problem ów z działal­
ności ruchu ludowego na teren ie dzisiejszego w ojew ództw a rzeszowskiego, daw niej 
G alicji Środkowej, a w okresie m iędzyw ojennym  Małopolski Środkowej, ma w ię­
cej niż regionalne znaczenie.
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Na całość publikacji sk ładają się niejako dwie części: pierw szą stanow ią arty ­
kuły, d rugą — doniesienia naukow e i głosy w dyskusji. Oto problemy, którymi 
zajęli się autorzy artykułów.

Krzysztof D u n i n - W ą s o w i c z :  P o c z ą tk i r u c h u  lu d o w e g o  n a  Z ie m i  R z e ­
s z o w s k ie j  (s. 13—39). Pow stanie SL A utor poprzedził charak terystyką sytuacji eko­
nomicznej G alicji ze szczególnym uw zględnieniem  rolnictw a. Dalej om ówił zasad­
nicze problem y zw iązane z genezą ruchu ludowego, nakreślił sylw etki prekursorów  
ruchu ludowego i organizatorów  SL oraz szeroko zrelacjonow ał przebieg zjazdu 
rzeszowskiego z 1895 r.

Zdzisław a T r a w i ń s k a :  Z d z ie jó w  s tr o n n ic tw  c h ło p s k ic h  w  M a lo p o lsc e  Ś r o d ­
k o w e j  w  la ta c h  1918— 1931 (s. 41—68). A utorka podjęła próbę „naśw ietlenia n a j­
w ażniejszych faktów, zjaw isk i w ydarzeń z działalności PSL-Lewica, PSL „P iast”, 
PSL „W yzwolenie”, a następnie Związku Chłopskiego i S tronnictw a Chłopskiego, 
NPCh, ZLCh „Samopomoc”.

W ładysław  F o ł t a :  Z w ią z e k  M ło d z ie ż y  W ie js k ie j  R P  „ W ic i"  w  M a lo p o lsce  
Ś r o d k o w e j w  la ta c h  1928— 1939 (s. 69—100). A nalizę zagadnienia wskazanego w  ty ­
tu le  artykułu  A utor poprzedził om ówieniem  działalności ruchu młodo wiejskiego 
przed pow staniem  ZMW „W ici”, zw racając głównie uw agę na działalność M ało­
polskiego Związku Młodzieży. Następnie scharakteryzow ał w alkę o samodzielność 
ruchu młodzieży w iejskiej, a  z całokształtu działalności „W ici” na czoło w ysunął 
represje i prześladow ania „w iciarzy” przez sanację oraz ich udział w  tw orzeniu 
szeregów Frontu  Młodego Pokolenia.

A ntoni P o d r a ż a :  W a lk i  k la s o w o -p o li ty c z n e  c h ło p ó w  r z e s z o w s k ic h  w  la ta ch  
1931— 1939 (s. 101—191). Po om ów ieniu stanu  badań nad stra jkam i chłopskimi 
w Polsce w la tach trzydziestych A utor omówił bojkot ja rm arków  organizowany 
przez SL w  latach 1932—1933 i 1937 r. Na podstaw ie znanej lite ra tu ry  przedm iotu 
dowiódł, że Rzeszowskie było najbardziej aktyw nym  terenem  w alk  chłopskich 
z rządam i sanacji.

M ichał B e m b e n e k :  Z  p r o b le m ó w  w a lk i  r u c h u  lu d o w e g o  n a  R z e s z o w s z c z y ź -  
n ie  o n a ro d o w e  i  sp o łe c zn e  w y z w o le n ie  w  c za s ie  o k u p a c ji  h i t le r o w s k ie j  (s. 120— 
146). Na w stępie A utor kreśli zasadnicze k ierunki działalności politycznej ruchu 
ludowego oraz om awia w alki jego zbrojnego ram ienia — B atalionów  Chłopskich. 
W rozw ażaniach swych zw raca uw agę na stan  organizacyjny „ROCH-a” oraz siłę 
i działalność zbrojną BCh. W końcowej części artykułu  pisze o akcji scaleniowej 
BCh z AK oraz przedstaw ia k ierunki działalności politycznej ludowców w ostatnim  
okresie okupacji.

Ju liusz P e t r u s :  U d zia ł lu d o w c ó w  w o je w ó d z tw a  r z e s z o w s k ie g o  w  b u d o w ie  
i u m a c n ia n iu  w ła d z y  lu d o w e j w  la ta c h  1944— 1949 (s. 147—173). Punktem  w yjścio­
wym artyku łu  są spraw y zw iązane z udziałem  radykalnych ludowców z SL, wspól­
nie z członkam i PPR, w realizacji reform  społeczno-ustrojowych. Kolejny problem  
jak i charakteryzuje A utor to zjaw iska tow arzyszące działalności PSL, k tó re  w p ierw ­
szym półroczu 1946 r. zdobyło na wsi rzeszowskiej poważne wpływy. W końcowej 
części A utor om awia wzrost nastrojów  opozycyjnych w PSL oraz ideowe zbliżenie 
działaczy SL i PSL, które w  konsekw encji doprowadziło do zjednoczenia ruchu 
ludowego.

Omówione wyżej artykuły  dają  czytelnikowi odpow iednią sum ę wiedzy pozwa­
la jącą zrozumieć zasadnicze procesy rozwojowe ruchu ludowego w okresie lipiec 
1895—listopad 1949 na tym  terenie, a pośrednio i w  skali k ra ju . Autorzy podjęli 
niełatw e dzieło systematycznego przedstaw ienia dziejów ruchu ludowego regionu 
na przestrzeni ponad 50 la t jego działalności. Trudności pogłębia fakt, że w  okresie
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tym  działało na terenach polskich ponad 40 stronnictw  politycznych i organizacji 
chłopskich.

Autorzy przedstaw ili całą złożoność postaw  politycznych wsi, sytuację w jakiej 
przyszło działać ludowcom  w poszczególnych okresach naszych najnowszych dzie­
jów. W m iarę możliwości bilansow ali założenia z w ynikam i w alki. Ukazali wiele 
interesującego, nie znanego dotąd m ateriału , szczególnie z la t w ojny i pierwszych 
la t Polski Ludowej.

Na ogół system atyczny w ykład posiada pew ne luki. P ierw sza — to pominięcie 
działalności ludowców w okresie pierwszej w ojny św iatowej. W latach 1914—1918 
działacze ruchu ludowego stanęli w szeregach organizacji param ilitarnych  w alczą­
cych z zaborcam i, m obilizujących społeczeństwo polskie do w alki o niepodległość 
państw ową, realizując jeden z podstawowych celów politycznego działania — w al­
kę o wyzwolenie narodowe. Inny brak, który niestety zwróci uw agę czytelnika, 
to przedstaw ienie jednego tylko aspektu działalności SL w  la tach 1931—1939, a m ia­
nowicie w alk  klasowo-politycznych — głównie strajków  chłopskich. N iew ątpliw ie 
jest to jeden z najw ażniejszych problem ów, ale nie odzw ierciedla całokształtu  dzia­
łalności połączonych w  1931 r. stronnictw  chłopskich w  SL. L ata  1931—1939 są 
szczególnie interesujące, bow iem  SL przechodzi w tedy do ofensywy w  w alce z re ­
żimem sanacyjnym . Tym ciekawsze byłoby om ów ienie działalności SL n a  wsi rze­
szowskiej, że obok wsi krakow skiej stanow iła ona najlepiej zorganizow aną i w y­
kazyw ała społecznie radykalną postawę.

Problem  następny to zw iązki w zajem ne ruchu ludowego regionu i kraju . Ich 
b rak  uw idacznia się szczególnie w  artykułach  Z. Traw ińskiej, M. Bem benka 
i J. Petrusa. Dlatego też trudno  dostrzec specyfikę rozwoju ruchu ludowego • na 
om aw ianym  terenie. K olejna spraw a to m etoda pracy. N iew ątpliw ą jest rzeczą, że 
zebranie i usystem atyzow anie m ateriałów  oraz napisanie artykułów , wym agało od 
autorów  w iele wysiłku. Jed n ak  niektórzy — Z. T raw ińska i J. P etrus — nie po­
staw ili przysłowiowej kropki nad „i”. A rtykuły ich nie kończą się wnioskami. In ­
nym niedopatrzeniem  jest n iejednolita zew nętrzna form a artykułów . K. Dunin- 
-Wąsowicz, Z. T raw ińska i A. Podraża n ie w yodrębnili śródtytułów , co czyni ich 
artykuły  mało przejrzystym i.

Po tych k ilku  spraw ach natu ry  ogólnej chcę przedstaw ić niektóre szczegółowe 
uwagi krytyczne nasuw ające się w trakcie lek tury  poszczególnych artykułów .

Tytuł artykułu  K. Dunin-W ąsowicz nie jest ściśle sprecyzowany. W prawdzie 
A utor w  przypisie do ty tu łu  (s. 13, przyp. 1) pisze o trudności metodologicznej 
zw iązanej z pojęciem  „Rzeszowskie” to jednak  nie precyzuje czasokresu. S tąd też 
czytelnik zm uszany jest dom yślać się jak ie  la ta  A utor uw aża za „początki”. Z uk ła­
du treści artyku łu  w ynika, że chodzi tu  o okres do 1895 r., tj. do pow stania SL, 
bowiem w ydarzenia z 1895 r. znajdu ją m iejsce na s. 36. Trzy ostatn ie stronice 
poświęcone są okresowi 1896— 1914, sygnalizując jedynie w  dużym  skrócie o tak 
ciekawych i w ażnych w ydarzeniach jak : program  z 1903 r.1 (s. 37), wpływ rew o­
lucji 1905 r. na aktyw izację galicyjskich m as chłopskich (s. 37) i rozłam  w  PSL 
oraz w yodrębnieniu się PSL „P iast” (s. 38). A utor pom ija zupełnie pierw sze ob­
chody Św ięta Ludowego w  1904 r.1 2 A utor nie un iknął też określeń mało precyzyj­

1 W 1903 r. na Zjeździe w Rzeszowie SL zm ieniło nazw ę na Polskie S tron­
nictwo Ludowe i przyjęło nowy program .

2 Uroczystości Św ięta Ludowego — 17 kw ietn ia 1904 r. odbyły się m. in. 
w Łężanach, pow iat Krosno, w  W ietrznie i H arklow ej pow iat Jasło, w Żdzannem  
pow iat Mielec i Zarzeczu pow iat Nisko. Zob. J. В i n c z а к  Święto Ludowe 1904— 
1964. W arszawa 1965, s. 9 i nast.
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nych np.: „tradycje ruchu ludowego w G alicji sięgają bardzo daleko” (s. 16) oraz 
„chyba”, „praw ie zawsze” (s. 31). Nie zawsze tra fn ie  używ any jest przym iotnik 
„radykalny” (ss. 23, 26).

W artykule w ystępują rażące dysproporcje między okresam i, a uw agą jaką 
poświęcił im  Autor. W prawdzie n a  s. 37 K. Dunin-W ąsowicz zastrzegł się, że ramy 
artyku łu  nie pozw alają na szczegółowe om ówienie historii ruchu ludowego do 
pierwszej wojny św iatowej, to jednak  nie przeszkodziło to na s. 24—26 cytować za 
„Przyjacielem  L udu” z 15 sierpnia 1895 r. obszernej relacji ze zjazdu rzeszow­
skiego 1895 r., a  na s. 27—28 wyliczyć 21 punktów  odezwy SL z 4 sierpnia 1895 r. 
stanow iącej niejako pierwszy jego program .

W artykule Z. Traw ińskiej daje się odczuć b rak  charakterystyki stanu  organi­
zacyjnego poszczególnych stronnictw  chłopskich. Z drobnych przeoczeń, bądź po­
myłek, jak  w ynika z tekstu  na s. 42 chodzi n ie  o „prasę organizacyjną”, a o pracę 
organizacyjną, oraz n a  s. 50 nie Radykalne S tronnictw o Chłopskie, a  Chłopskie 
Stronnictw o Radykalne. Dyskusyjne w ydaje się stw ierdzenie, że w  1922 r. PSL- 
-Lewica w yw ierała istotny w pływ  n a  kształtow anie się politycznych nastro jów  wsi 
(s. 51) ».

Odrębne zagadnienie zw iązane z tym  artykułem , w ym agające szczegółowej 
analizy, to w arsztat naukowy. Jeśli sesja rzeszowska nosiła charak te r sesji nauko­
wej, to przede wszystkim  artykuły  pow inny być opracow aniam i naukowym i. A r­
tykuł, jak  pisze Autorlka, oparty został na dokum entach: AZHP, AZHRL, CAMSW, 
w spom nieniach działaczy NPCh, ZLCh „Samopomoc” i K PP  z te renu  Rzeszow- 
szczyzny, prasie  oraz litera tu rze  naukow ej dotyczącej om awianego okresu. Wy­
m ieniono najw ażniejsze dla h isto ryka ruchów  politycznych archiw a, relacje  istotne
— ale dlaczego nie m a w śród nich relacji działaczy PSL „P iast”, PSL „W yzwole­
nie”, czy S tronnictw a Chłopskiego. A oto jak  zapowiedź tą  zrealizow ała A utorka 
w recenzow anym  artykule. Na 27 stron tekstu  — 21 przypisów, w  tym  6 w yjaśnia­
jących. W pozostałych 15 dokum enty AZHP w ykazane są w jednym  przypisie, 
AZHRL — w żadnym, CAMSW — w 3, p rasa  — w 2, lite ra tu ra  — 4, w spom nienia
— 4. Z 27 stron tekstu  — 14 A utorka nie opatru je żadnym  przypisem , choć podaje 
daty, liczby oraz w ym ienia nazw iska i miejscowości.

A rtykuł W. Fołty oparty jest głównie na dokum entach organizacji z w łasnych 
zbiorów i prasie  ruchu młodzieżowego — „W ici” i „Znicz”. Odczuwa się b rak  m a­
teriałów  innej proweniencji. Przy om aw ianiu działalności „W ici” podział chronolo­
giczny, jak i zastosował Autor, nie jest najszczęśliwszy. P rzy tak  różnorodnych k ie­
runkach działalności „W ici” trafn iejszym  byłby układ  problem owy artykułu. Od­
rębnego bowiem om ówienia w ym aga działalność polityczna, organizacyjna, społecz­
no-gospodarcza i kulturalno-ośw iatow a. W sposób niew ystarczający naśw ietlił 
A utor stosunki „Wici” — SL, jak  też — nieproporcjonalnie do udziału „w iciarzy” 
w stra jkach  chłopskich — omówił tą  problem atykę w artykule. N iem al zupełnie 
pom inął jeden z niebagatelnych problem ów  w  ruchu „wiciowym ” — k le r a „W ici”.

Treść a rtyku łu  A. Podrazy nie jest adekw atna do tytułu. A utor om aw ia w alki 
klasowe-polityczne w  la tach  1932—1937, a  nie jak  określa to w  ty tu le w  latach 
1931—1939. Za mało uwagi poświęcono strajkow i 1937 r. (s. 118—119). Można było 
to zagadnienie omówić szerzej, choćby kosztem — przecież nie koniecznej w  a rty ­
kule — tak  obszernej charakterystyki publikacji dotyczących strajków  chłopskich 
(s. 103—107). Dobrze, że au to r pisze o w spółdziałaniu SL i KPP, jednak  ani sło- 3

3 Zob. F. K i  r y k  R u c h  L u d o w y  w  p o w ie c ie  sa n o ck im , (d o  1931 ro k u )  W: R u c h  
lu d o w y  n a  R ze s z ó w s z c z y ź n ie ,  s. 232.
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wem nie w spom ina o stosunku K PP do strajków  chłopskich, ani też nie podaje 
przykładów  jak  organizacje K PP  w sparły akcję strajkow ą w  sierpniu 1937 r. Na 
s. 111 zw raca się uw agę na „szybki wzrost organizacyjny” SL, lecz w  ogóle nie 
podaje liczb obrazujących stan  kół i ich członków na tym  terenie. Z pewnością 
byłyby to liczby interesujące skoro według Józefa Gójskiego „tylko w powiecie 
jarosław skim  SL liczyła 15—20 tysięcy członków” 4.

W artykule M. Bem benka b rak  jest danych charakteryzujących zarówno ob­
sadę personalną jak  i stan  organizacyjny SL „ROCh” i BCh na om aw ianym  terenie. 
S tw ierdzenie kom endanta krakow skiego okręgu BCh Narcyza W iatra ps. Zawojna, 
że „chłopskie siły zbrojne rosły szybko” (s. 129), czy też A utora, że „liczyły wiele 
tysięcy żołnierzy” (s. 141), nie w yjaśn iają  problem u. A utor niekiedy tylko dotyka 
prasy SL „ROCh”, w ym ieniając niektóre ty tu ły  nie podaje czasokresu w ydaw ania 
pisma. W ychodząca od czerw ca 1940 r. „Podoryw ka” na skutek  aresztow ań „prze­
sta ła wychodzić” (s. 127). K iedy? Problem  prasy konspiracyjnej zasługiwał na od­
rębne omówienie. Jak  słusznie zauważył podsum owujący obrady sesji sekretarz 
NK ZSL — Ludom ir S tasiak — nie odpowiedział M. Bem benek n a  najbardziej 
istotne pytanie. Dlaczego B ataliony Chłopskie „nie weszły do Polski Ludowej z roz­
w iniętym i sz tandaram i” (s. 348). Przecież w la tach  trzydziestych najw iększe natę­
żenie m iały tu  s tra jk i chłopskie, w  Rzeszowskiem podpisano D eklarację P raw  Mło­
dego Pokolenia, „W ici” opow iadały się za F rontem  Ludowym.

Po lekturze a rtyku łu  J. P e tru sa  czytelnik nadal nie będzie mógł zrozumieć, 
jak  to się stało, że n a  tak  radykalnym  terenie jak  Rzeszowskie PSL w pierwszym  
półroczu 1946 r. niem al zupełnie opanowało wieś. A utor nie w yjaśnia szerzej tego 
problem u, choć próbow ał to robić na s. 158—159. N asuw a się pytanie czy chcąc 
dowieść silnych wpływów SL w radach narodow ych pow iatu przemyskiego 
w 1944 r. (s. 150) A utor słusznie w ybrał gm inne rady  narodow e o istotnie dużych 
wpływach ludowców, czy w powiecie przem yskim  było tylko sześć gmin. A rtykuł 
J. P etrusa ożyw iają znacznie zestaw ienia liczbowe. Je st to bodaj najbardzie j czy­
telny artyku ł w tej książce.

Na drugą część publikacji sk łada się 30 głosów dyskusyjnych i doniesień n au ­
kowych. Doszło więc do bezpośredniej konfrontacji wiedzy jak ą  reprezen tu ją nau- 
kowcy-historycy oraz działacze — w olbrzym iej większości starszego pokolenia. 
Dzięki tym  ostatn im  recenzow ana publikacja wzbogaciła się o autentyzm  w alki 
politycznej chłopów, k tóry  n a  k a rty  książki przenieśli działacze z odległych lat. 
Glosy dyskusyjne i kom unikaty naukow e uterenow iły bardziej dzieje ruchu ludo­
wego regionu rzeszowskiego, rozszerzając w  w ielu w ypadkach niekiedy tylko za­
sygnalizowane problem y w artykułach. Z głosów dyskusyjnych do najciekaw szych 
zaliczyć należy w ystąpienia Ja n a  M a d e j c z y k a ,  W ładysław a W ó j c i k a  i P io­
tra  Ś w i e t l i k a ,  zaś z w ystąpień historyków  ruchu  ludowego — głosy W iesława 
P i ą t k o w s k i e g o ,  W ilhelm iny M a t u s z e w s k i e j  i Tadeusza K o w a l s k i  e- 
g o. Przyznać trzeba, że głosy dyskusyjne i doniesienia naukow e są korzystnym  z ja ­
wiskiem recenzow anej książki.

Mimo to autorzy  nie uniknęli drobnych pom yłek czy nieścisłości. W ilhelm Sta- 
nisz nie zachow uje chronologii wydarzeń. Pisząc o Święcie Ludowym 1937 r. (s. 242) 
w raca później do obchodów 1932 r. Na s. 244 A utor zagubił się w rachubie czasu, 
w szak Kongres K rakow ski SL z 27—28 lutego 1938 r. odbył się w pół roku po

4 Strajk chłopski 1937 r. Dokumenty archiwalne. Tom II. W arszawa 1960, 
s. 433. Franciszek Śliw a na s. 256 recenzowanej książki w ym ienia liczbę 10 000 
członków SL w powiecie jarosław skim .
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strajku , a nie w „rok”. N a tej sam ej stronicy W. Stanisz pisze, że po Kongresie 
K rakow skim  „SL szło w yraźnie na lewo”. Rzeczywistość była niestety odwrotna.

S tanisław  R ąpała pisze na s. 235, że w czasie obchodów Św ięta Ludowego 
1934 r. w  Rozenbarku (obecnie Różno wice) przem aw iał z ram ien ia w ładz okręgo­
wych SL poseł Sztejhow. W K lubie Ludowym  posła o tym  nazw isku nie było. 
Chodzi zapew ne o posła Franciszka S tac h n ik a5 *. N iepraw dą jest, że już w  grudniu 
1936 r. przedstaw iciel OZN próbował na wsi organizować koło. P łk  A dam  Koc mó­
wił przed m ikrofonem  Radiostacji W arszawskiej o dek laracji ideowo-politycznej 
Obozu Zjednoczenia Narodowego w dniu  21 lutego 1937 r. Tą też datę trak tu je  się 
jako początek pow stania OZN.

Zygm unt Latusek pisze na s. 277, że po w yborach 1930 r. K lub PSL „P iast” 
„liczył zaledwie 21 posłów”. Niestety, liczył zaledwie 14 posłów ". W niosek nagły 
(s. 278) został przez posłów zgłoszony w  sejm ie nie n a  początku grudnia 1932 r., 
a konkretn ie 13 grudnia 1933 r.7 Zbyt optym istycznie brzm i stw ierdzenie na s. 278, 
że pierw sze koła „Wici” w powiecie jasielskim  zakładane były już w  1932 r. skoro 
weźmie się pod uwagę fakt, że „W ici” pow stały w 1928 r.

A niela Czech pisze o konferencji w  Rzeczycy w lu tym  1944 r. (s. 323) nie w y­
jaśniając, że Rzeczyca położona jest w powiecie kraśnickim  w ojew ództw a lubel­
skiego. M ichał Ostrowski w ym ienia nazw ę W ojewódzki K om itet SL (s. 332) zapo­
m inając o tym, że w pierwszych la tach  po wojnie instancje S tronnictw a nosiły 
nazwy przedwojenne. Powinno więc być Zarząd W ojewódzki SL.

Całość publikacji uzupełniona została archiw alnym i i innym i zdjęciam i oraz 
fotokopiam i pism ulotnych. W yraźnie ożyw iają one książkę. Szkoda tylko, że tak 
mało zamieszczono zdjęć działaczy, a przecież na terenie Rzeszowskiego było w ię­
cej ludowców zasługujących na to, by ich podobizny zamieścić w te j książce.

W  w yniku niedopatrzenia redakcyjnego na końcu publikacji umieszczono ty l­
ko jeden aneks — wykaz pom ordow anych ludowców w ojew ództw a rzeszowskiego 
w okresie tw orzenia władzy ludowej, opracow any przez Z. Latuska. Do aneksu 
kw alifikow ał się również Memoriał Zołyński (s. 142—145) zamieszczony po a rty ­
kule M. Bembenka.

Niem al na każdej stronicy czytelnik spotyka się ze skrótam i nazw  organizacji 
politycznych i innych. W większości autorzy używ ając skrótów  wcześniej podawali 
nazwy w pełnym  brzm ieniu, jednak  nie wszyscy. Z zauważonych, a  nie w yjaśnio­
nych były: ND (s. 127), UBP (s. 165), OUN (s. 310) i UPA (s. 311). Dla autorów  
i większości czytelników są one zrozumiałe. N iestety w śród czytelników, a  szczegól­
nie młodego pokolenia, mogą znaleźć się i tacy, którzy nie będą wiedzieć co dany 
skrót oznacza, tym  bardziej że niektóre, jak  SCh, czy WRN, m ają  co najm niej po­
dw ójne znaczenie. Należało więc zamieścić wykaz skrótów.

K siążka mimo drobnych usterek została w ydana starannie. K orzystanie z niej 
u ła tw iają  w dużym stopniu zamieszczone skorowidze nazw isk i nazw  geograficz­
nych. Słowa uznania należą się W ydaw nictw u Lubelskiem u, za w ydanie w ciągu 
trzech la t dw u tomów poświęconych dziejom  ruchu  ludowego w południowo- 
-wschodniej Polsce 8.

J a n  J a c h y m e k

5 Zob. S. G i z a W ła d ze  n a c ze ln e  S tr o n n ic tw  L u d o w y c h  1861— 1965. „Roczniki 
Dziejów Ruchu Ludowego” 1965 n r 7, s. 435.

8 Tamże, s. 434—435.
7 Zob. M a te r ia ły  ź r ó d ło w e  do  h is to r i i  p o ls k ie g o  r u c h u  lu d o w eg o . T. III. 1931— 

1939. W arszaw a 1966, s. 126—143. D okum ent n r  45.
8 R u c h  L u d o w y  n a  L u b e ls z c z y ź n ie . M a te r ia ły  z  s e s ji  n a u k o w e j  zo r g a n izo w a n e j  

p r z e z  W K  Z S L  w  L u b lin ie .  Red. Józef Ryszard S z a f l i k .  Lublin  1964.


